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0 poszukiwaniu pracy 10 fen. wyraża. 

Najwspanialsze arcydzieło Włoskiej 

wytwórni ,ClNES« w R^mie 

Kim...Rip...Kop 

e ii a o g ł o s z e ń : 
ttilu lub jego miejsce: pried tek-
z|a tekstem Mk. 1. w tekście Mk.4. 
lii drobne: 25 fen. od wyrazu. 

Redakcja 1 Administracja Rynek 
' ieiuszk! 1,| 'tel, 58. 

Administracja otwarta ^ godz. 10—2 
Rękopisy nie zastrzeżona do zwrotu ni« 

chowuj^ się. 
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Awanturnicze dzieje, pftte epizodów dramatycznych i komicznych w 5 cz., ze słynnej seirji 

Rekord techniki Obraz ten demonstrowany był w największym Kinoteatrze 
kinematograficznej" R z y m i c (3-°°° mic'^ ^ S ^ ^ 2 p r Z e ^ y w ciąflU *ł 
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W| Białyntóokd organizuje się Towarzystwo Gimnastyczne) 

.,SOK0L'\ 

OKÓŁ 
w BltŁYMSTOPI. 

t.<|> pragnie wzmocnić ciało i dacha, 
kto pragnie wyroibić w sobie 

tężyjenc i silę tło pracy i walki życiowej, kto pragnie odrodzę- w 
wa narodu—-niech staje w karne szereg SOKOLA. 

Zebranie organizacyjne (które było zwołane na 7 b. rrt.) 
©dfcfędzie j»ię, w Centrali dnia 9 b. m. o godzinie 8 wie(|z 

T CZÓŁ E M ! 

KONKURS. 
Przy KomeRdzie Policji Państwowej 

okręgu Białost^ftego 

lłjfi 

fen. 

Si KO-

5—7. 
prze-

klasy. 

T£/\f R „ftAL/KE". ^M&T^' b. 

m ARTOTIUDE" 

są niezwłocznie dp obsadzenia następujące posady 
A 1) naczelnika wydziału- administracyjnego z katogorją płac VII 

2) sekretarzy z katcgorją płac IX klasy. i 
3),.i kancelisty z katcgorją płac XI klasy. 

B. l) naczelnika wydziału gospodarczego z płaca, katcgorji VII. 
2) 2 pomocników referenta z płacą kategorii VIII, 
3) oficera instrnkcyjnego broni (mł. podkomisarza). 
4) 2 sekretarzy z płaca, katcgorji IX. 
5) t kancelisty! z płacą katcgorji XL* i 
6) 4 woźnych. 
7) 2 pomocników sekretarzy z płacą kategorji X. 

Obiegający się o powyższe posady winni oprócz warunków zlro we j 
moralności posiadać wykształcenie co najmniej świadectwo z ukończe­
nia średniego zakłada naukowego. 

Oficerowie rezerwy o ile nie posiadają wyższego wykształcenia 
mają prawo kandydatów, z wykształceniem średnim, 

Wszyscy kandydaci winni nadto posiadać warunki wyszczególnione 
w art. 26 ustawy z d. 24 Lipca 1919 r. o policji.państwowej.—(biiennik 
praw państwa Nr. 61). % 

Podania własnoręcznie napisane wraz z dokumentami osobistymi i 
referencjami wnosić do wyżej wspomnianej komendy okręgowej. 

$ONCERT~M<)fcsTRE w III częściach, w językach: polskim, francuskim, 
upłoskim, fosyjskjm i żydowskim ze współudziałem artystki teatrów War­
szawskich! D. Deimbot, artysty opery Kijowskiej p. M. Jachno, artysty 
baletd Moskiewskiego p. M. Kańskiego, solisty-skrzypka ;(ucznia 
prof. Aaejra) p. Jj, Cukiermana i znanego pianisty p. A. Finkelatejna. 

i S O L O : 1 
Dembot I odśpie\»: 

1. Rr 
Z 

', .Tarihausera" muz. Wągr 
iczku.moj", rnuz. Źeleńskii 

jnera 
«iego 

3. „Fjorza del iDestino", muz, Verdi 
4. flrfę z „To*ci". muz. Puccini 
5. »Ptasłor»l",]muz. Bizet 

Jachno odśpiewaj 
1. flitję księcip Jeleckiego z .Domy Pikowej 

. muz. Czajkowskiego 
2. flijję Walerwyna z .Fausta", muz Gounod 

j w języku pilskim. 

I w języku włoskim. 
w Języku francuskim 

Lunatycy" pod muz. Bethovena. 

. muz. Saint-Sansa. 

muz. Liadowe^o. 

»Dejt>ona"—.0, nie plaćz, dziecię0 I w Językju 
j « i muz. Rublnstejna I rosyjskim. 

4. .B^rkarollif, fnuz. Gotta . . . . 
5. rtłję z .Eufcjnjusza Oneglna* muz. Czajkowskiego 
6. Prolog z ,mjj|ców" (muz. Leoncav ąllo) 

p. Kański odworzy:|l li 
1. „Tknięć somnJ|>Wffr" . z baletu 
2- „Janiec plptaf 
3. „Tjaniec nęftafca*,, . 
4 .Pląsy ta tą | sk«" z baletu „Koniok-Gorbunok 
5. „Tjanlec Ld|kl'f— • • 

p. Cukłerrrtan o d e g ł : | 
1. „l|oł-Nldryf. . . . • 
2, ,.<Jhanson Pol#»aise" . . . 
% „^anse Hojfrgroise'*. 
4. „Ffłacz Bej|lsa" . . . . 

' D u e t y:|' | 
1. „Pod krucyflik$em", muz. Fora . 
2. Wirzawy czajek, muz. Grodzkiego 

T r I <>: I • ' i 
pp. pembot, .Cukierman I Flnkelstejn. 

FJrzy for^pianie FIHKELSTEJN. Po KONCERCIE TANCE do 3»j w nocy. 
Ofkiestra Białos|ocjk.iej Sifaży ogniowej ochotniczej, pod kierownictwem 
J ! ', ' p. S. Szkolnikowa. 

muz. Brucha. 
muz. Wieniaws 

muz. Saca, 

kle^o. 

pp. Derrjbott 
I *J Jachno. 

L ? 0 ^ k KONCERTU o godzinie 9.30 wiec*. 

„ Sejm a rząd. 
Przy wypełnionej po brzegi sali 

sejmowej i pełnych trybunach oobec-
nem położeniu wewnętrznem mówił 
d. bm. następca premjera, minister 
spraw wewnętrznych Wojciechowski. 

To, co powiedział, oddawna było 
w sercach i na ustach wszystkich, 
nieporażonych zgnilizną powszechną, 
obywateli polskich. 

Stwierdził, że jedynie wojsko pol~ 
skie stoi na wysokości zadania i od­
dał hołd naszym bohaterom na wszy­
stkich irontach. Dzięki im stworzy­
liśmy siłę, przed którą ustąpić mu­
siały zakusy wraże i którą umiano 
uszanować już poza granicami kraju. 
Siła ta musi mieć przedewszystkiem 
znaczenie moralne, bo Polska winna 
promieniować kalturą, prawem, po­
rządkiem i pracą. 

ftby ideał ten osiągnąć, naród po­
winien kroczyć naprzód po drodze 
ewoiacji, nie rewolucji. Niema też o-
bawy, aby ogół chwycić się miał tak­
tyki nierozważnych kroków, o ile 
wszelkie reformy przeprowadzane bę­
dą spokojnie i z namysłem. Tak jest 
w sprawie rolnej i robotniczej. Rząd 
wystąpi z całym szeregiem projektów, 
które dążyć bądą przedewszystkiem 
do uregulowania i ochrony pracy. 
, Robotnik musi mieć zabezpieczo­
ny, byt, miasto musi otrzymać po« 
trzebną żywność. Dla tego wszędzie 
tam, gdzie nicdostarczono dobrowol­

nie kontyngentów zbożowych, użyta 
będzie przymuszona rekwizycję przy 
pomocy wojska. 

Najważniejszem jednakże I zada­
niem w chwili obecnej jest utrwale­
nie sejmu i władzy wykonaważej i 
nadanie krajowi konstytucji. I Rząd 
musi wziąć w swoje ręce kierowni­
ctwo polityczne i przytem znaleźć 
poparcie sejmu. Sejmowi przWada 
żądanie kontroli i ustawodawstwa. 
Rządzi naczelnik państwa, wybrany 
drogą plebiscytu, i jego odpowiedzial­
ni ministrowie. Straż v prawna przy 
boku naczelnika rozstrzyga, czy da­
na uchwała sejmu jednoizbowego 
jest dopuszczalna. 

Apelem do wzbudzenia w naro­
dzie poszanowania do pracy i usta­
nowienia w kraju rządu, cieszącego 
śię zaufaniem sejmu — zakończył 
minister swe głębokie, troską i mi­
łością do Polski i jej spraw nace­
chowane, przemówienie. 

Sejm słuchał uważnie, olej wi­
docznie tkwiły w nim jeszcze echa 
poprzednich walk stanowych i par­
tyjnych. Nie wlołał jak jeden mąż I 
nie oddał hołdu wielkiemu pati jocie,-
który może w szczegółach wykona­
nia programu się omylił, co do ca­
łości . zagadnień najtrafniejszą], dał 
ich ocenę i tównocześnie wpazał 
najlepsze środki zaradcze. 

Nie mile przyjęto na 
zapowiedź ograniczenia k« 

sejmu, wł< 
nie podobała bię przymusowa 
zycje zboża, co znów spot 
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Dziś! 
polska gwiazda 

kinematograficzna 

w 5 aktowym dramacie 

i ulubieniec publiczności 

Harry Lledtke 
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lewicę do drastyc^hjfch wyrzutów w 
ich kierunku. 

n jednak wszyscy" czuli, że mó­
wił prawdziwy mąi stanu, człowiek 
p szerokim widnokjręflu, szczery de­
mokrata, gorący zwolennik porządka 
i pracy, obywatel jpiltijący Ojczyzna 
i pragnący jej rpzkjwltu. 

Nie może rządzić sejm, ale umie 
sprawować silną władzę rząd, opar* 

Ta nić prze­
cz całą mo-. 

wskiego i w 
najważniejsze 
wili — a mo-
olski, 
kres niejasno­
ści, swawoli, 
ć natychmiast 
w w^wnętrz-
szeństwo ; dla 

fam naród | ne­

ty na zaufaniu sej 
rodnia przewijało 
»c ministra Woje: 
tern zdania ujęte 
zagadnienia obecn* 
źe i tato prfyszto 
/ Musi b|€połoź 

ności, pezbfjogra 
anorchjL łiasi i 
uzdrowienie 
nych, mas! być 
władzy, którą sob 
daje. ę 

Hoorchja na 
rewolucję tniejsb 
bezwładnie rząd 
prawodawf zą Sej 

ucźeli mc znaj 
w izbie i (nie pó 
rządu porządku i 

fpciąga za sobą 
jldna i draga u-
przecina pracę 

się większość 
działań rządu, 

cy, czekają nas 
ciężkie i jwlesne przejścia. Czas o-
statni, aby to sejm zrozumiał. 

T. J. 

Z Sejmu. 
Koło Sfejmowc Narodowego j e d ­

noczenia f̂ adowefifo ukonstytuowało 
się jak najstępujc: Prezes p.'Skulski, 
dwóch w cc-prezesów pp. Piechoto 
i Dr. Trzciński, do /.arządu pp. Prof. 
Dubanowifz, Dr. Polkowski, Ks. 
Dziennickj 1 Prof,1 Kamieniecki. 

Skarbnik p. Szymczak—gospodarz 
i bibliotekarz p. walisiak.' 

Na pitrwszynl posiedzeniu po­
roszono [sprawę] nieodpowiedniego 
zachowania się posłów wielu klubów 
na plenarnych posiedzeniach Sejmu 
i uchwalono, żeby posłowie Nor. 
Zjê d. Lud zachowali całkowitą po­
wściągliwość w jwyrazaniu jakiej­
kolwiek kjrytyki ż miejsc. 

V sprawie aprowizacji żądać 
będzie NąY. Zjed. Lud/ ściągnięcia 
uchwalonych juź kontyngentów w 

i całym państwie. Kontyngenty te słu­
żyć moją) na wyżywienie wojska, 
wielkich piiost i śośrodków przemy­
słowych. Resztę fcboźa pozostałoby 
w wolnym handld. V Poznańskiem 
pozostał^ system dotychczas tam 
praktykowany; jednakże zarówno w 
Poznańskiem jak; i w innych dziel­
nicach ma się ptocK za kontyngen­
towane zboże cciię współmierną 
kosztom Iprodueji. Prawo magazy­
nowania ma pojzostać monopolem 
rządu. 

ł >Takl system byłby gospodarką 
przejSciotoą w t<j myśli, że od Lipca 
1920 roku będzie w całym państwie 
wolny handel zbożem. 

Delegacja z fow. Wołkowyskiego 
! przedstawiała tążenir tamtejszej 

ktdnolci do połąc, :eftia się z Męcierzą, 
Polską, nar. Zje. I i Lud. przyrzekło 
popierać ich dąźiof&ei, zaznaczając, 
ze rozstrzygać bęi Izlfc prawdopodobnie 
sama tadność wschodnich kresów. 

Ĥ"" 
Prenujnerujeie 

Dziennik białostocki. 

Informacje. 
Scminarjum państwowe [dla in­

struktorek szkół zawodowych 1 go­
spodarstwa domowego rozpoczęło 
dragi rok swego istnifniciiir, wobec 
tegpwszakżc ,źe pozostlałojes;5Cze pe­
wna liczba miejsc wolnych, zapisy 
przyjmowane będą j^szczq przez 
czas pewfcn. ; 

Doi semlnarjum i przyjtaowane 
są dziewczęta z wykształceniem 6 
klas szkoły średniej lab śwadectwa 
szkoły wydziałowej. Kojrs na oddzia­
le szkół zawydowych~tdwolqtni, no 
oddziale gospodarstwo domowego-— 
roczny, Naaka w sęminarjam dla 
nauczycielek bezpłatrja, , ppłata w 
w barsie za pierwszy j rnicjląc 230 
mk., za nastę-ne 200 mk. i 

Zapisy przyjmuje kaneeljarją Sc-
miinarjum ul. Koszykowa \k l i — 

Ciosy publiczne-
i. 1 

W decydującej chwfli. 
Stosunki dzisiejsze! są (Jobitnem 

„momento", źe stoimy w obliczu 
ciężkich zadań twórczego czynu, 
który rozstrzygnie ó utracie lub 
ugruntowania wolności. Zatem, w 
takiej chwili ̂ inno spoiłcczetistwo wy­
tężyć Cały zasób mocarnej 1 energji, 
celem zjednoczenia rozprpszkowa-
nycz sił naroda w ducha nowoczes­
nych dążeń i reform. Tyrticzosem, 
skoro chodzi o zbiorowy wysiłek, 
celem podjęcia harmonijnej działal­
ności, często padają obelżywe słowa, 
które przez swe krótkowidzstwo czy­
nią szczerby w budowie gmachu 
państwowego. 

Zaprawdę, sam jaż fakt że ze­
wsząd wzrasta napływ groźnego nie­
bezpieczeństwa, powinien zmusić 
wszystkich do ścisłego rozrachunku 
z myślą, wyrażoną w słowajch i czy­
nach, zwłaszcza, gdy idzie o interes 
całego narodu. Niestety, w chwili, 
kiedy wróg zbiera wszelką broń do 
arsenałów, by tern łatwiej ugodzić 
nią w rozbite walką społeczeństwo, 
propagatorzy demagogji bryzgają 
hojnie błotem na wszystko* co jest 
objawem poświęcenia, pracy i jed­
ności. 

V ten sposób postępuje pono 
zgraja „nakrochmalonych1 pro­
roków, którzy w nadmiarze gorli­
wości snują jak z roga obfitości swoje 
pierworodne grzechy na karki urzęd­
ników chłostanych nędzą wojenną. 
Coprawda, słuszną jest rzeczą ude­
rzyć w błędy, tam, gdzieko wiek się 
one znajdują, jednakowoż należy je 
postawić w cyfraeh i faktach, a"tilc 
otaczać" mgłą gorączkowej fantazji, 
tern bardziej, skoro chdflz o dobro 
ogóła. Tok musi się postępować 
i taką bronią powinno sic walczyć. 

Pomimo tego, autor I artykułu 
„Na pochyłej drodze" głosił ongiś 
z narraszszczeniem całema światu, 
bez dowodów namacalnych, jakoby, 
u nas niemal, wszyscy urzędnicy 
hołdowali jaknajgorszej i jaknaj-
mniejsze/j wydajności tb pracy. 
h przecież każdy człowiek łatwo 
zrozumie, iż gdyby to miało miejsce, 
to dziś, zapewne podobn prorocy 
padliby na tifarz przed bolkicm bol-
szewizmu a co najmniej zmiataliby 
czapkami proch f rzed tro:iem zro-
baeżałej nawskróś idei. ftlbo^iem, 
kiedy panuje! anarchja w arzędach, 
to siłą fakta,, teka, zapanować musi 
w ogólnem życiu. j 

Nie koniec no tern. Wszak kwest-
ją życia i śmierci jest dla nas sprawa 
ziem plebiscytowych. Ich mieszkańcy 
moją wypowiedzieć swą wolę co do 
swej przynależności państwowej. 
Lecz cl, bczwątplcnia, słysząc o 
rzekomym nieładzie w aparacie urzę­
dowym, oświadczą się przeciw przy­
łączeniu do Polski. Lad, jak wiemy, 
przyciąga a bezład odpycha. Nie 
podlega więc dyskusji, że nieprzy­
jaciele chętriem patrzą okiem na 
kelumnje, szarpiące cześć i powagę 
wykonawców astoao i zacierają ręce 
na widok jak p. T. J. rozwiązanie 
zagadnienia plebiscytowego kładzie 
dla Polski Iście „N* pochyłej drodze". 

Ponadto „genjusz pracy" uderza 
zawzięcie w kotły i bębny na myśl 
podwyższenia płacy, jaka według 
niego mieści się w daszy każdego 
urzędnika. Nasamprzód chciałbym po­
znać sztukę kuglarską, która po­
zwala mu wtargnąć w wewnętrzne 
tajniki duszy, to znaczy, czy ta 
stwarza się w halucynacji, czy też 
bez niej w głębinach osobistych. Za­
nim przeniknąć zdołam tę tajemnicę 
oświadczam, źe usprawiedliwione 
jest dążenie urzędników, zmierzające 
do podniesienia ich pod wzgiędem 
materjalnym, ponieważ zrealizowanie 
tego położy kres „Łapownictwu", 
jeżeli ono istnieje. Powtóre, uratuje 
państwo od zguby a urzędników od 
ewentualnej demoralizacji. 

Wrogie zaś zapatrywanie się na 
pekpszenie się doli urzędniczej przy 
równoczesnem zwalczaniu „łapow­
nictwa" jest niezbyt zaszczytnem 
świadectwem stanu umysłowego. Za­
tem, chociaż łatwo snuć wyprakty­
kowane tendencje, to jednak, trzeba 
zawsze w nadwyrężonych komórkach 
rozumu mieć, o gdy zajdzie potrzeba 
dawać rzeczowe argumenty na po­
parcie jakichkolwiek wywodów. 

Nie baCjZąc na tę uwagę p. Soł­
tys za twórcą artykułu woła: „Na­
wracajcie się, albowiem sąd Boży 
wisi nad woszemi głowami". Zaiste, 
podobnie wołali prorocy w wilczej 
skórze, którzy energicznie cwakoo-
walfr.niedobór wskazań, aby sprze­
dać je później jako karm duchowy. 
Cóż się z nimi stało? Oto spodli w 
czeluści swegę posłannictwa, ogra­
niczonego zagrodą szczękających 
zębów. T% sama przygoda zdarzyć 
się może także gwardji proroków, 
przyznających się z nabożeństwem 
do swego posłannictwo, dla którego 
poparcia z porządnej szaty czynią 
straszaka na wróble o z szlachet­
nego człowieka złoczyńcę, obarczo­
nego zbrodnią. 
j, Roman Durda. 

II. 
(W sprawie przepustek). 

No stacji kolejowej w Białymsto­
ku w oknie kosy wisi ogłosze­
nie starosty Białostockiego powiatu 
informuje, l!ż przepustki są do War­
szawy zniesione. 

Dlaczego Dyrekcja Kolei War­
szawskich nie wyda rozporządzenia 
kasjerom np stacjach, by nic żądali 
od pasażerów, jadących z Kongre­
sówki do Białegostoku przepustek. 
5 poidzierriika no st. Aałkinia nie 
sprzedał kasyer biletu do Białego­
stoku dlatego, iż pasażer nie posiadał 
przepustki. jNa jakie przykrości jest 
narażono pkibliczność jadąca koleja-

| mi, to trudno uwierzyć. Naczelnika 
ruchu na ^olejach powinienby za*' 
wiadomi*} kasjerów o zniesienia prze-
pastek dÓ Ciałegostoka. s 

Wszelkifc rozporządzenia o ile 

przy wykonaniu ich są zainteres 
wane różne urzędy, powinnyby prz 
chodzić zawsze przez kancjsarjic 
Naczelników odnośnych zorzqdó% 
by ci ostatni mogli wydać stoso 
zarządzenia podległym sobie or 
nom, a wówczas nie byłoby tyle ni 
porozumień i jadąca publiczność 
byłaby narażana no niemiłe nics 
dzianici. 

Pasażer. 
Tak samo w d, 6 b. m. kasjer |w 

Warszawie nie chciał sprzedać bile­
tu do Białegostoku bez przepustki).!. 
wysokiemu urzędnikowi ministerjuńi. 
To samo zrobiono w Łapach.-

(Przyp. Red.) 

Z wystawy. 
Nagrody konkursu. 

W sobotę o to*cj rano zebrali Się 
pp. sędziowie zaproszeni do osadze­
nia, komu należy przyznać nagrody. 
Zanim zaczęto {przeglądać ekspon " 
postanowiono szczególniejszą a 
zwrócić na swojskość wyrobów, 
rów i t. p., — wszystko to, co 
dzie nacechowane nallcciołościąob^ 
pomimo najlepszego wykończenia, po­
stanowiono stawić na dragi plan. I 

Od 11-ej zrana z maleńką prze­
rwą na obiad pp. sędziowie szczerjże 
zajęli się badaniem wystawy; zaled­
wie o 9«cj wieczór pracę akojń-
czono. . . i 

Przyznano następujące nagrody? 
I.. ' ,hcdol złoty: 

P. inż.-techn. Wacławowi ŻóraMJ-
skiemci: .za doniosłe udoskonalenie 
warsztatów tkafckich, a temsamem 
za przyczynień^ się do szerokiego 
rozwoju tkoctw^ w całym Kraju*-

II. A e d a l e s r e b r n e : 
i) Firmie j ; Zabokrzecki i S-ka: 

„zd wytrwałą ii długoletnią pracę Ina 
polu racjonalrjęgol budownictwa z 
piasku i cemenW. 

2) P. Marji] Wydźga: „za pionier­
ską pracę nad rozwojem guzikarątwa 
w Kraju". 

3) Ks. Pawłowi Grzybowskiemu: 
„zó ogólną pracię nad rozwojem prze­
mysłu lądowego w duchu polskim". 

III. Aedjale miedziane: 
i) p. Helenie Rybołowiczównie z 

Nowo-AleksendYowa: „za swojskie 
roboty gustowne i różnorodne". 

2) Ks. Mieczysławowi Mrejć: „za 
zapoczątkowanie sztuk pięknych na 
'wsi". _ 

3) p. Szczepańskiemu i S-om z 
Krasnego fol\ł>.: „za pomysłowość 

. wyrobów ślusafsko-kowakkich". 
4) Koszykaj-ni dóbr Pietków: „za 

rozwój kosźykarstwa". 
Dyplomy I-ej k l a s y: 

* i) p. Helenie Szczepańskiej z 
Krasnego folwt „za swojskie wyroby 
tkackie". i. 

2) Jadwidze Domanowskiej z 
Wielkich Folwarków: „za ładne i li­
czne roboty". 

3) Tow. psjzczeMczo-ogrocfnicze-
mu z Warszawy: „za komplet ułów i 
przyborów pszczelarskich". 

4), Aiehalinle. Kamińskiej z kol. 
Andrzejewo: ^za swojskie, gustowne 
I liczne wyroby*. 

5j Piotrów Smółce z Krypna: ^za 
badania rolńel ' 

61 Katarzyhie Kobeskówni<t z Pę-
skleh: „za ładhc i dobre wyroby*. 

7) Wincentemu Janoszce ze Sko­
rup: „za podnoszenie pszcze nlctwa 
w krają". | - ; , 



Oz i 
8) Byciom Mflkfji st Kuźnicy: *ża 

zapoczątkowani! rtowcj gałęzi prze­
mysłu uHejskltffljri' 

o) Kjjrolowii pWcc z Białegosto­
ku: „zajdługolepia i owocną pracę 
w dziedzinie ogtb$nictwa'\ > 

; 10) ttr hr. Ko|hfJrrowcj i Krasickiej: 
;*)50 roboty ręcakci i tkactwo".1 

bjyp1o.nv|[ 1 I-ej k l#sy: 
i) Bpatestocit ernu Top, Dobro* 

• czynnoicii '„za i [niezmordowaną. I o-
wocną ] »race "SJ^zrpientt Jjamlłowo-
nia io fobót ręfejiych p$t6ó dzieci*. 

2)- Michnlinif Kuczyńskiej z Kry­
nickich „za ładnie ''* swojskięmi w o ­
rami tkinlny""-#ci to samo: 
. 3) Anie SoWctkicJ z Krynickich. 

4) norjanniC Borowskiej z Kry-
nicklc*łi : 

3) ffarji ttotfcli z Janowicz. 
6) Hleksondrik Zoścowcj z Dobrzy­

niewa. 
7) Armie Żacłutackicj z Wielkich 

Folwaraów: ,, za. i pielęgnowanie sztu­
ki narodowej i ab ładne z swojskie-
mi wzorami tkaniny" 

8) Ttofili W&lćndziuk z ;Nowo~ 
Aleksanprowa: ^zp roboty ręczne i 
swojską tkaninę". 

9) Jadwidze Chlleckiej z Zejezio-
rzec nĄ roboty ręczne z swojskiemi 
wzorom 

10) Andrzej Ciogolcwski z Białe-
gostokd „za wy|ni?ałą pracę prze-
mysła ppiskiego* 

n i k' B i a ł o s t o c k i . 
cowiz Bin-
rezentowa-

dziedzinie 

11) Kons 
Krypna: „za gi 

12) iStanisł 
Białegoslota 
Polski" T 

Smółkównie z 
ą tkaninę". 
i Homanowi z 

solidny przemysły 

tS) Bolesławowi Hop 
łcgostokd: „za solidne r 
nie przemysłu polskiego 
drukarstwa". ' 

14) Feliksowi Zanicwskicma Z 
Suchowoli: nm ładne wykonanie ro­
bót szmuklcrskich". 

13) Annie Ciulwikównie z Długo­
łęki: „za pielęgnowanie sztuki naro­
dowej"- I I 

16) Welerji KropiwnfcMcJ zOstry-
nek: „za gustowną tkanNę*. 

t?) norji Ostrowskiej) z Ostrzy-
hek: „zo gostowną tkaninę".,. 

18) Dominice. Szumskiej 2 Brzo­
zowej „zo pielęgnowanie sitaki na­
rodowej". 

19) Edwardowi Lewanowskicma 
z Joworówki: „za szczepienie w kra­
ju nowej sztoki*. 

20) Pelagji Smółko z Krypna: 
„za ładne tkaniny i wyroby ręczne". 

21) Jnstytutowi głuchoniemych w 
Warszawie: „za dot 
tkarskie i Husarskie 

22) Janowi Śliwińskiemu ze Sta-
25) Kazimierzowi Gawrońskiemu 

z Wilkowa: „za produkcję nasion 
warzywnych*. 
rosielc: „za owocną! pracę w dzie­
dzinie ogrodnictwa*1 

24) Antoniemu Tal 
Chrakor: „za dobrej wyro 
skie. 

25) Piotrqwi Korcz 
Zamczysk: „za wytrwali 
dobry wyrób łyżek",! 

Z miasta. 
; Kalendarzyk. 

D z i U Marko. Justyny. 
J u t r ; Pclogjl. Bryflltty. 

Teatr polski. 

TELEGRAriy. 
Komahikat 
rainego z d 6.10. 

Rronjt Litewsko-Białoruski 

fltalfi przeCi 
łockieni i Bo 
z wielkiemi d 

Pod Bory: 
silna walka a 

Na reszcie 
działalność wyi/Jldowcza; 

FronrWołyńsid. 

Gcnc-
r. b. (PAT). 

iżu i O-

nika pod Po-
skiem odparto 

|jiiego stratami. 
m obustronna 

erji. 
flontu ożywiona 

Ineg 

Spokój 
ęps 
,£R, 

W zasp 
p HALL 

stwie Szefa Sztabu 
pułkownik. 

General-

Podrf ż Naczelnłka Państwa. 
WARSZAWA, e-io (PAT). 

„Przjegl. Wiecz." .donosi, że 
fHaczeluik Państwa wyjedzie do 
Wilna n|a otwarcie Gniwersyte-
tu, którego jest inicjatorem, w 
piątej wieczorem, powróci w 
^iedzicl^. ' 

Kiedy wyjedzie do Poznania 
niewiadomo. 

Uiilwersy||tjtwileński. 
Wlikb, 6-10 (PAT). 

Czynpą się jtiptaj przygoto­
wania dfc> u roc» | t egb otwarcia 
uniwersytetu Sp tana Batorefo. 

W piątek wie:zorenrv odbę­
dzie się naboJtristwo przy 0 -
strej Brumie, riŁtępnie rano \w-
sobotę nabożertlt^o w katedrze, 
następnie pochlk uroczysty do 
kościołajśw. j A n , skąd po od­
śpiewaniu „Te P f u m " pochód 
uda się do Uniwersytetu, gdzie 
w sali Śniadeckich rektor Snia-
decki wygłosi wykład o mło­
dzieży. 
> B^dd urzą&one:, wystawa 

s.-.tuk pięknych i pamiątek pod 
kierunkiem proi. Ruszczyca. 

' Wieczorem w 1 teatratf miej­
skim pnędstawHeiie uroczyste 
z^uckiaNm arttijtów warząw-
skich. * 11 ' 

O Spiż i OraWę. 
WARSZAWA, óJlO 

Komitet obrony Sp 
rawy wysłał do p. Clemenceau 
telegram, w którym protestuje 
przeciw oddania jdoliny* Popradu 
republice czesko j słowankiej i 
prosi go ,o wyjednaniei aby w 
tej starej dzielnicy polskiej za­
rządzono prebjscyt, [Telegram 
podpisali: prof, Szajnocha i wi­
cemarszałek Sejmu Osiecki. 

Kwesta na Czerwony Krzyż. 
WARSZAWA 6-10 (PAT). 

Ponieważ w szpitalach na 
froncie daje się uczuwać brak 
żywności, bielizny, środków o-
patrunkowych, Polski Czerwony 
Krzyż ogłasza, że w df 16 bm, 
będzie urządzona kwesta ogólno-
państwowa. Pożądane są ofiary: 
bielizna, pościel, środkijopatrun-
kowe, żywność i td. Kito ofia­
ruje dar ponad 20 mk. będzie 
członkiem Towarzystwa. 

Przygotowania Prus. 
GDAŃSK 6-10. (PAT). 

Rząd pruski rozpoczął już 
przygotowania do ewakuacji 
terenów, odstąpionych Polsce. 
Elbląg przyłączono juz do re-
jencji Królewieckiej. Rejencja w 
Gdańsku administruje obecnie 
tylko te obszary, które obejmie 
Polska z obszarem Gdańska. 
Z pałaców królewskich] hotele. 

1 BERLIN 6-l„0 (PAT). 
Rząd pruski zamierza zamie­

rza zamienić dawne pałace kró­
lewskie na hotele, w których 
zamieszkają misje zagraniczne. 

Odpowiedz Niemlisc. \ 
PARYŻ 6-10 (PAT). 

Odpowiedź Niemiec na no­
tę Focha, żądająca ewakuacji 
wojsk niemieckich z prowincji 
bałtyckich, prasa przyjęła ^le i 
pisze, że Niemcy chcą wygrać 
np czasie, że w odpowiedzi jest 
wiele niedomówień. 

W niedzlełę 3 października rb. 
odbyło się Inauguracyjne przedstawie­
nie stałego teatra polskiego w Bia­
łymstoku. Ha pierwszy ogień poszła 
kornedja Fijałkowskiego „Pan Poseł", 
poprzedzoną żywym obrazem pod 
tytułem: „Polska idzie". 

P. Jerzy Szczersk! sumiennie pra­
cował w ciągu kiłku tygodni nad wy­
stawieniem tej sztuki; praca jego zo­
stała uwieńczona calkowitem powo­
dzeniem. Oddawna publiczność bia­
łostocka, która zapełniła szczelnie 

wyroby szcẑ o- , teatr, nie miała tak-wspaniałej uczty 
duchowej, jak w niedzielę. 

P, J. Szczerski dał żywego Ma­
cieja Kłosa—posła od narodu, mają­
cego rozum nietylko chłopski. Jego 
dowcipne i trafne zdania, wypowia­
dane ze spokojem niezrównanym, 
wprawiały publiczność w zachwyt, 
wyrażany hucznemi oklaskami. 

Panna H. Ostaszówna—Hanka-ar 
grała wyśmienicie trudną rolę inteli­
gentnej dziewczyny chłopskiej, kocha­
jącej panicza Wiesława. 

Dobrą była p. Z. Nowicka—Bar­
bara, żona posła. 

Zupełnie poprawnie odegrane by­
ły pozostałe role. 

Jedynym dysonansem i to bardzo 
przykrym są pauzy, trwające po 
30—40 minut. Pochodzi to z winy 
właściciela teatru, p. Hurwicza, który 
podnosząc systematycznie cenę wy­
najmu sali nie mySłi wcale o wpro­
wadzeniu niezbędnych ulepszeń. 

Przedstawienie niedzielne wyka­
zało, że aktorzy W Białymstoku są, 
brak zaś sali. Temu brakowi zara­
dzić należy jaknajprędzej, inaczej 
największe wysiłki jednostek a na­
wet całych grup zostaną zmarnowa­
ne, R. P. 

kiemu z 
y garncar-

skłema 
pracę 

Kooperatywa nrzędnicza.,;'/ 
W sobotę odbyło się w lokalu Cen­

trali zebranie organizacyjne „Koope­
ratywy Urzędników Państwowych pow. 
Białostockiego". 

; Na zebranie stawiło się 97 osób, 
urzędników najrozmaitszych instytu­
cji państwowych pow. Białostockiego. 

Zagaił zebranie p. Józef j Szczep, 
który poinformował zebranych o ce­
lu tworzącej się kooperatywy; na­
stępnie p. Albin Rynkiewicz odczy­
tał protokóły posiedzeń komisji or­
ganizacyjnej. 

^ a przewodniczącego zebrania po­
wołano p..J. Szczepa, na sekretarza 
•f. K. Kosińskiego, nq asesorów: ! p, 
J. Antczaka i p. W. Wojciechowskie­
go. 7> 

P. Antczak odczytał ustawę, o-
pracowaną przez komisję organiza­
cyjną. Nad poszczególnymi paragra­
fami ustawy wywiązała się dyskusja. 
Wyjaśnię^ udzielali członkowie ko­
misji organizacyjnej. 

Wysokość udziału określono na 
100 mk., które można wpłacić rata­
mi po 25 mk. miesięcznie. 

Do Zarządu postanowiono wy­
brać 5 osób i 3 zastępców na jeden 
rok. 

Do Komisji Rewizyjnej wchodzą 
trzy osoby i dwóch zastępców, wy­
branych również na i rok. 

Rady Nadzorczej uchwalono nie 
wybierać, jej zaś funkcje poruczono 
Komisji Rewizyjnej. j 

Po królkiej przerwie •! dokonano 
wyborów do Zarządu i Komisji Re­
wizyjnej. 

Do zarządu weszli pp:.l. Józef 
Szczep (prezes), 2. Władysław Gu-
zowski (skarbnik), 3. Piotr/Zakrzew­
ski (sekretarz), 4. Wacław Wojcie­
chowski (wiceprezes) i 5. Ludwik 
Aioduszcwski (kierownik handlowy), 
oraz na zastępców — pp: l. Jan Ant­
czak, 2. R. Ogiejm, 3. Józef Wło-
stovj>ski. ; 

Do Komisji Rewizyjnej wybrani 
pp: i. Konstanty Kosiński, 2. Jan 
Wittich, 3. Albin Rynkiewicz Oraz na 

zastępców -- pp: Bronisław [Szczot-
kowski i Jan Waltman. 

Po omówieniu jeszcze kilki spraw 
w, wolnych wnioskach, posiedzenie 
zamknięto. „ 

Trofrfo pocztowa. 
Zagrąniczp taryfa pocztowa dla 

przesyłek listowych ważna od 
ździernika ifiio r. 

i. Listy:! do wagi 20 
i pa-

— „ . __ — „ . _.. tarnów 
30 fen. (hal.), za każde do! sic 20 
gr.~30 fen. (hal.)* ; T 

2. Karty pocztowe: za kaetę po­
jedynczą—20! f. (hal.) 

3. Druki: każde 30 gramó^—to f. 
(hal.). 

4. Papiery! handlowe- m kiżde 
30 gramów^io f. (hal.),najmiiicj! je­
dnak— 30 f. (jhal.). i 

3. Próbki! towarowe: za kMde 
30 gramów-Hio f. (hal.), najnmlci je­
dnak—'2Q f. dhal). 

Ó. Nalcżyłość za polecenie! (reko­
mendację)—3jo f. (hal). 

7. Naleźytbść za recepis < zw(rot-
ny—50len. (hal.). 

8. Należność reklamacyjna — 
30 f. (hal.). ! -

Gazety w ruchu zagranic2Jnyn|i u-
ważą się za druki i należy je! opła­
cać według taryfy dla druków. 

Z wyjątkićm listów i kart (poczto­
wych, inne zagraniczne przesyłki! II 
stowe a mianowicie druki, p^pliery 
handlowe i pfótoki towarów mijiszą 
być przynajmniej częściowo opł^o-
ne przy nadaniu. 

Listy w rachu zagranicznym ! do­
puszczane są bez ograniczeń a #agi, 
natomiast najwyższa dopuszczalna 
waga ograniczona jest dla próbek 
towarów do $30 gramów, a i lo fra­
ków 4 papierów handtowych 40 2J ki 
logramów.1 

Korespondencja zagraniczna 
lega cenzorze! wojskowej. Z 
wodu listy należy oddawać ni 
otwarte i na każdej przesyłce 
docznić ma nadawca swoje n^zwfsko 
i bliższy adres. 

Na Żłobek. 
Sędiia Święcicki złożył na Zł 

nek masła, zostśwlony u niego w 
niu w czasie j*g|ol nieobecności 
wiadomą oso prteż 

Dzieci dla dzieci. 
(Głos dobrego chłopca) 

Wiele jest biednych dzieci \ na 
świecie szerokim, to sierot, to 4żleci 
ubogich rod^ów, którzy sdbie! od 
ust odejmują, pby im dać; wsdelkijemi 
siłami starają i się je przyodziać i!na­
karmić, lecz riie wszystko zrobić ino-
gą, gdyż sami nie mają. Dlatigo !też 
zakładają się różne ochrony, które 
mają na celu roztaczać opieifę nad 
temi biedakami. 

A jak by to było ładnie zi stro­
ny tych dzieci, które nie doznają 
biedy, gdyby i one starały się kio i te­
go ręki przykładać, poznać utrapie­
nie i nieszczęścia biedaków. 

To nie jest przyjemnie być na cu­
dzej opiece; wszak takie dziecko 
może mieć nie jedno strapieni e, f̂cie 
Jedną przykrość, którą by rodińee^je-
go zrozumieli odrazo,—a w ochronce 
obcy ludzie ni<̂  zrozumieją, chociaż 
by się o to nitt wiem jak starali. I 

Było by bardzo dobrze, gd̂ byśjmy 
my dzieci, nieżyjące w przepychu, lecz 
mające wszystko, co jest koniecznie 
potrzebne, gdy dostajemy czasami 
jaką zabawkę lub cukierek czasami 
im ofiarowali, ibo ochrona niema ;na 
to, aby myśleć o ich przyjemno­
ściach. 

Celem ochrony jest: dać dzieciom 
dach, obranie i jedzenie, my z^ś sta­
rajmy się im życie uprzyjemni!. 

Jedenastoletni czytelnik 
„Dziennika Białostockiego". 

ta i Sapickdw Jabłiiiih. 
Anna z Sapiehów JaWonki»si(ca, 

imieniem której nazwane jes; pań­
stwowe gimnazjom żeńskie uj 
łymstoka} urodzona w r. t?27i 
ka Kazimierza Karola Sapiehy 
rała artylerji, Wojewody podia, 
dziedziczka dóftr Siemiatyczt ! 
Podlasiu (powiat Bielski), słynjrid 

bąk! Sar~ 
mlettka-
:eż i nie-
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ła z gruntownej nnflki i ze swej 
działalności spoitcairj. 

Zaślubiona Jonowi Kajetanowi 
Jabłonowskiemu, nifojcwodzie brae-
ławsklemu, gorliwie opiekowała się, 

U włościanami, slnPfijÓK* siS o polep­
szenie ich byt«: byto wzorową go­
spodynią,-' wymurowała w Siemioty-

• ezyoznch1 dwupiętrowy ratusz,- zało­
żyła drukarnię, l>lIl|jotckę, gabinet 
historji naturalnej. ,1; 

Stworzyła inwewn, w któryem 
zebrała mnóstwo- przedmiotów sta­
rożytny d i Otwierała zakłady prze­
mysłowe* Założy- szkołę akuszerek. 
. Zmarła w rt ii8fli, K. P. 

Zabawki' | c | Holanbji, 
Nasi pK 

jego dział tnbav 
' Ita1r" 

szczególności 
lu stale wzma-

Je zagranicy. Osta-
ksportu z Polski 

' adal holen-
im i, w Hadze. 

arsk|e naszego 
ogromnie wy­
ki zbył w Ho-

lemlec przed woj-
rocznie za 40 ml-

starał się skom-

ga]ł|ce się 
łnlo spraw| 
zabawek p 
der p. Rd, 
%. Prlrts „ 
l|Mn«my»m ludowegi 

• Joko I prrzśpowiada 
landjl, .Mów Z sami 
ng sprowadzała żaba* 
IJonów marek, P. Prlhs „.„— —, 
pletowac kWór wzonór* zabawek polskiego 
przemysłu ludowego iz4mierza wystawić go 
w Hadze, hmsterdB|fli«j I Roterdamlel Na­
sze wytwórnie zabawek; powinny we wła­
snym Inter* ssie zainteresować się tą sprawą, 
nadsyłając do ministefcjum przemysłu I 
handlu na rsce reFererf|a dla spraw Holan-
djl wydilahj konsularnego p. Skibnlewskle-
go szczegółowe cenn|kł oraz o He możno­
ści flotowe wzory zabawek. 

Uwagę na ten komunikat ministerjum 
przemysłu A^ndlu zwracamy działaczom^ 
z kółek rohltzych. ; 

Nowa vystawa przejrnyslu ludowego jest 
wymowttyrrJ dowodem, |e przemysł zabaw-
kirskł w ziemi Białostockiej mo*e się roz­
winąć, ie zatem możerm/ wywozi<5 zabawki 
do Holandji I w tym wyjwozle znaleźć boga-

źródło dpchodów. 

? 
Zjazl portowców. 

Na zjazdzie pfo»ztowców odby­
tym tx> Krakowie aefjwolono następu­
jącą rezolucję: , . 

Po kica Igodzint^ch rozprawach 
achwaionb rezolucja następującą: 

Zebrani delegaej: stwierdzają, źe 
stan aprowizacyjń^jwśród is,000 ty­
sięcy rzekzy pracowników pocztoL 

wych jest katastrofalny i źe w naj­
bliższym czasie z fł|raku pożywienia 
i opału znajdują się pracownicy pocz­
towi w pjrzymus 
przestania pracy 
z •apelem do rz 
Złemu, podkreślą 
kolejarzy odbyw 

położenia za-
rooiją się tedy 
o zaradzenie 

źe aprowizacja 
się prawidłowo, 

podczas,! gdy prdtebwnicy pocztowi 
spełniaj® analojlezne obowiązki 
służbowa przymierają, z głodu. 

Rezolucję tę wołano telegraficz­
nie do Naezelnikjs. Państwa, mini­
stra poczty, miąiistra aprowizacji, 
do marszałka Sejnpu p. Trąmpczyń-
skiego i do Pf^zydento dyrekcji 
poczt, wp LwowlcV 

MM ptZjfkUl. 
W po« »iecie Los Angeles stwierdzo­

no teroa zatwaźajjfpy objaw, któ­
ry zaalarmował tutejsze gazety. Oto 
jedna trzecia ezęM wszystkich nie­
mowląt, jakie prąyfezły no świat w 
całym powiecie vf.przeciągu roku, 
stanowią jelończMy, jakkolwiek sto­
sunek ich liczbowyf od ogółu luSho-
ności wynosi zalepcie lo pijoc. 

Wedlt sprawo 
d«ra J. i-; Pome 
stawiały się w o 
stępujących proc 
jopończjey 53 
ludności}), meks. 
chinczycw t proci, (murzyni 3 

Fbżar ift Narwi. 

nio miejscowego 
urodziny, przed-

tnim roku w na-
eh: biali ffl proc. 
(no to | proc. 

ie 18.2 ' proc, 
proc. 

V niedzielę o 
Harwi wipow. bi«l 
ny potarł 

1 | o | 2 . 4 pp| 

4 zr ano w 

nlczni 

'fil 

| f owcaj 

;im wybuch łgroź-

. . wezwano tclefo-
pomo« litraź białostockę, 

ddnjt Wysłał oddział z 

To 
sltc 

O Z powodu złych drofl,, straż przy­
była no miejsce dopiero o godz. H 
wieczorem i zostało w promieniach 
kilkanaście stodół. 

' Przybyło tom już poprzednio 
straż ochotnicza z Rietekn pożaru 
opanować'nic mogła. , 

Straż białostocka .stłumiło ogień 
zupinie o godz. 10 zrann w ponie­
działek. 

Spaliło się 6 domów mieszko 
mych i 16 stodół, napełnionych zbo-

• żem.. ; 
Ratunek utrudniał brak wody. 
Straż białostocko powróciła wczo*» 

raj o godz, 8 wieczorem. 

! Składy paskarskie. 
Policjo śledcza dokonała rewizji 

«r podzicmiaah synagogi na Tłumoc-
kiem w Warszawie. Rewizja dało 
nadspodziewane wyniki, I 

V podziemiach synagogi znalezio­
no , olbrzymie składy manufaktury, 
płótna, wyrobów bawełnianych ,̂ pasów 
parcianych, skóry,' pasów transmisyj­
nych, koców wojskowych, wagon pa­
pieru, tektury, różne wyroby galan­
teryjne, stosy chosffck do noso, kape­
luszy, mydło, guzików, sznurowadeł,, 
wino i t. d. i t. d. Według obliczenia 
wartość tych przedmiotów oszaco­
waną została no 30 mfljjonow marek. 
Za właścicielami tych paskarskich 
składów, złożonych w podziemiach 
synagogi, rozpoczęto poszukiwania. , 

Ifflały feljełorj. 
f Co ją nawrddło? 

Spotkałem panią Emilję wycho­
dzącą z kościoła Jezuitów. R źe ją 
znałem jako nieledwie masonkę, 
więc zrobiłem duże oczy. 

— Pani... w kościele? — spyta­
łem* 

— fl no tak, w kościele — od­
parła z lekkiem zakłopotaniem. 

— Bo dawniej to panijnle tego... 
— E, dawniej a dziś! Wojna po­

robiła gwałtowne zmiany. To nic 
piąć lot, to pięćdziesiąt lot życia 
minęło od jej wybuchu. 

— Panią zatem wojna nawró­
ciło? 

— Przecież nie byłam znów ote-
istką — rzekła niecierpliwie.—Wia­
łam raczej wewnętrzny kolt religijny, 
naturalnie według .własnych pojęć i 

i przykrojony do'' fasonu mej duszy. 
flż wzięli mi męża na front.» Gdy 
niepomogły żadne reklamacje, żadne 
zabiegi; aby go uwolnić, zwróciłam 
się do najwyższej instancji, do Pono 
Boga, oby go ochraniał i ratował. 
h trudno znowu było o orędzie Bo­
skie zabiegać, a równocześnie nie 
przyznawać się publicznie do Pana 
Boga. I tak zaczęłam chodzić do 
kościoła. Teraz chodzę już codzień. 

— h zatem nawróciłaś się pani, 
aie dopiero wtedy, gdy Pan Bóg 
wziął panią za uszy. 

— Jak pan uważa. Przekonałam 
się, źe gdy ludzkie) środki się wy­
czerpią, modlitwa faiewa nową, nie­
raz bardzo silną otuchę w sercu. 
Tylko trzeba wierzyć, koniecznie 
trzeba wierzyć w jej skuteczność. A 
ja z początku modliłam się jak wia­
trak. Dopiero gdy mąż wychodził ja­
koś cało z różnych niebezpieczeństw, 
nabrałam powoli przekonania, źe to 
jednak opieka Boska, i nie mobliłom 
się już z samego strachu, ale i z 
wdzięczności. 

— No, no, ktoby się tego po pa­
ni spodziewał! 

— Pan z pewnością nie, bo pan 
zawsze lodzi najgorzej osądza. Mnie 
wojno dużo rzeczy nauczyła, ale za 
ten powrót do Pana Boga jestem 
jej najbardziej wdzięczną. I gdy się 
nawet najgbrzej dzieje, ja teraz mó­
wię sobie; większa moc bożo, niż 
złość szatana. 

— Chyba źe tak. To jest bardzo 
ważny pankt w^ścio dla wicia kwe-

'itji... ; i . -1 

Po tej teozdficznej dyskusji uca­
łowałem pani Emlljl rączki i każde 
poszło w swoją stronę, 

St. Brnndowski. 

Komenda Poliejf Państwowej 
Okręgu Białostockiego 

ul. Warszawsko N» .V). I piętro, teł. 
137 zakupi pewną ilość biurek, stoł­
ków, ławek szkolnych, koców sien­

ników i łóżek. 
Rcflcktonci winni wnosić oferty we­
dług wskohówek, zawartych w \n-
strakcjl gospodarczej Komendy Głów­

nej Polisji Państwowej. 
Bliższe „szczegóły i warunki możno 
przeglądać w Głównym Zarządzie 
Komendy Głównej w godzinach 

urzędowych. 

Kursa dewiz. 
Warszawa 6-X. (Tel władny) 

Państwowo Centrala, dewiz 
In dzisiaj następujące kursą 
franki francuskie rnk 
franki szwnjc „ 
dolary 
funty salerl. „ 
franki belgijskie „ 
liry 
marki fińskie 
leje rumuńskie » 
lewy bułgarskie • „ 
floreny fiolend, „ 
korony szwedzkie » 
korony norweskie . 

'korony duńskie „ 
marki niemieckie „ 
morki nlem. (do 10 m.) „ 
korony austr. (niem). „ 
korony czeskie „ 

rJotoiwa-
Jdcwiz* 

4.03 
I 6.110 
tW.30 

143.00 
443' 

7H 
| 3 $ . 

1.00 

J/afiesłcme. 
Szanowny Panie Redoktorzei 
Uprzejmie prosimy o zamiesz­

czenie w poczytnem Pońskicm piś­
mie publicznego podziękowania Kie­
rownikom Państwowego urzędu zbo­
żowego w Białymstoku P. P. rweM 

ktorom W. Kiezewctterowi i W. Łu­
szczewskiemu za pomoc w zdoby­
waniu dla naszej kooperatywy zbo­
ża na chleb dla naszych członków. 
Panowie Dyrektorowie P. O. Ż- wy­
kazują nam zawsze całą swą dobrą 
wolę i obywatelstwo podług mienia 
naszego stanu robotniczego znajdu­
jącego się w ciężkich warunkach 
wyżywienia swych rodzin; sprawied­
liwie i,bezstronnie wnikając w po­
trzeby nasze i dzieląc skąpe zapa­
sy, jakie dla ludności Białostockiej 
ściągają z okolic Białostockiego poś­
wiata. 

Wyrażamy im przeto niniejszym 
całe nasze uznanie za uczciwą i su­
mienną praę , już nietylko jako u-
rzędnikom państwowym lecz jako 
obywatelom naszego kraju. 

Zarząd kooperatywy „Łącz­
ność" Związku Włóknistego w 
Białymstoku. 

LEKftKZ-DENTYSTA 
S. U Ż A Ń S K 

Sienkiewicza ( Wasilkowska) 5 
Usuwanie zębów bez bólu. 

Nowoczesna technika. Wojskowym 
I urzędnikom ustę 

Lekcji jęz. Polskiego 
I pojedynczo I zbiorowo j| 

udziela | 
rutynowany korepetytor. polak-krAI 

znający języki rosyjslćl i niemietl 
Koszykowa (Kochowska) 22 między 1̂ —2 

I 5—8 wiecz. 

Łaźnie i Wanir 
ccd* ziennle oprócz niedz! 

wfeeką (Pocztowa) 

Pasport wydany pczez władze 
imię i ćyjne na imię Stanisława 

gemana, wraz z portfelem oraz 
In Innymi dokumentem 

28 -IX na rynku. 

gofcwkk 

Chłopca (15 do 16 lat) 
B iura 

Główny Urząd Zaopatrywania 
Oddział w Białymstoku, ul. Kilińs 

okupa-

dnia 

Pralnia Bfindeburg(ui 
z powodu zmiany lokalu zamówi 

grudnia r. b. przyjmować nie 

Iow. Uh. Jf J O H N " 9UU.mmljfV 
poleca ZE SKŁADU fabrycznego l§t) w termirjkh 

krótkich precyzyjnie wykonane 

S Z T R K 0 TB A C E T O K i m 
ze śr^ibą i WAŁKIEM pociągowym o wzniesienia 
k l e w % 0 mm. i dłagości toku i m., ił|2 m., z 

Z\ m. i 3 metry. 
GOTOWE TOKARKI SĄ KAŻDEGO CZASU DO OBBJRZB&4 

p 

W WARSZTATACH PABRYKI. 

pinje firm krajowych i zagranicznych-

Ogłoszenie. 
Zawiadamia się, że Dowództwo Kolei Wojskowych Lite,. 
w WILNIE zakupuje dla swoich pracowników i ich rodzin wszelkiego rodzaju p 

żywnościowe. 
Oferty pisemne lub ustne wnosić do Dowództwa Kolei Wojskowych Litewskich 

ul. Kaukaska 1-4. 
Wl.no. dnia 30I.X 19,9 r. ., • """"SJS&SStm

U 

mi, 

* Kooperatywa „ t ą C Z N O Ś C " 
Polskiego związku zawód, przemysłu włókn. 

Członkowie kooperatywy i związku moM nabyć: ryż, fasolę, sól, 
mydło, herbatę, kawę, mąkę kartoflaną. Wkrótce nadejdą z -«,*,-
wy swieźe prodakta. Kto z członków nie wykupi do i Peidziernika 

należnych prbdaktów ryża i fasoli, to będą one sprsedańc «»»««««» 

„„ -,olski« T«wo Popierania prasy 
i <Sz|telnictwa w Białymstoku. Polsk^ Drakaralo Cldziałowa|w Białymstoku. €a R e d a k t o r a : Pencdykt Icz. 

http://Wl.no

